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ŚWIADECTWA HANDLOWE.
Według istniejących przepisów z dniem 1 listo­

pada s s. każdego reku rozpoczyna się sprzedaż 
świadectw i biletów, przemysłowych, handlowych i dla 
zajęć osobistych na rok następny.

Dla informacji osób interesowanych pomieszcza 
my poniżej niektóre wymagane przepisami porządki, 
zachowanie których nie będzie bez korzyści.

Ponieważ skutkiem podciągnięcia pod opłaty 
prawie wszystkich trudniących się jakimkolwiek 
rzemiosłem, handlem, przemysłem, liczba wykupują­
cych świadectwa wzrosła niepomiernie, przedewszyst- 
kiein przeto, dla uniknięcia mitręgi przy wykupie i 
nawet strat materjalnych, pożytecznem a zarazem i ko- 
niecznem jest dopełnienie wykupu wcześniej, nie wy 
czekując ostatnich dni grudnia. Tłok i zamieszanie to­
warzyszące tej operacji w ostatnim terminie, szczegól­
niej nie umiejących czytać i pisać naraża na straty, 
przy pisaniu bowiem ,deklaracji przez osoby postronne 
zdarza się przekręcanie imion i nazwisk i wykupienie 
zupełnie nie odpowiedniego do zajęcia świadectwa, 
skutkiem czego inspekcja zmusza później do wykupie­
nia nowych właściwych świadectw, lub ich zamiany, 
co nigdy nie obejdzie się bez strat i mitręgi.

Do wydawania czylijsprzedaży świadectw i bile­
tów powołane są wszystkie kasy rządowe i kasy miej­
skie w Radomiu; kasa miejska wydaje dowody oso­
bom trudniącym są przedsiębiorstwom tylko w gra­
nicach miastach, przedsiębiorca miejski życzący so­
bie wybrać świadectwo w kasie gminnej obowiązany 
jest przedewszystkiem zaopatrzyć się w kwit kasy 
miejskiej na opłacony kanon.

Wydawanie wszelkiego rodzaju świadectw u- 
skutecznia się przez złożenie deklaracji na odpowie­
dnio przygotowanym blankiecie, które na miejscu 
wykupu wydają się bezpłatnie.

Deklaracje powinny być wypełnione odpowie­
dnio do wymagań tekstu pomieszczonego na blankie­
cie, pisane mają być czysto i wyraźnie i składane na 
każdy rodzaj przedsiębiorstwa oddzielnie.

Wszelkiego rodzaju świadectwa na przedsiębior­
stwa wydają się na[wlaściwe powiaty, kasy skarbo­
we czy też miejskie odnośnego powiatu; świadectw’ 
na inne powiaty nie wydają.

Dla informacji osób interesowanych, we wszyst­
kich instytucjach trudniących się sprzedażą świa­
dectw i biletów, w miejscach widocznych powywie­
szane są ogłoszenia: bliższych informacji chętnie u- 
dzielają inspektorzy podatkowi.

Ponieważ prolongata dana wr oku zeszłym od­
nośnie do terminu wykupu na rok 1899 do miesiąc.i 
lutego tegoż roku, obecnie już nie obowiązuje, prze’o 
ostateczny termin wykupu świadectw i biletów na 
rok 1900, kończy się z dniem 31 grudnia r. b. 1899 
st. st. Za niewykupienie więc w swoim czasie 
świadectw, na winnych będą nakładane karv.

Należy się więc spieszyć.

Radom i Okolice.
Dzień galowy.
W poniedziałek, d. 18 b. m., w Wysoce uro­

czystym dniu imienin Jego Cesarskiej Mości Najja­
śniejszego Pana, MIKOŁAJA ALEKSANDROWICZA, 
odbędą się uroczyste nabożeństwa, w świątyniach 
wszystkich wyznań.

Na budowę nowego kościoła złożyli:
P. W. P. rb. 3 kop. 50.____
Na wpisy dla niezamożnych uczniów złożyli:
Zebrane na zabawie dzieci u pp.: L. i B. rb. 2 

kop. 3.
Na krowę dla ochronki złożyli:
P. Z. Ś. rb. 1._____ ____
Skup kolei.
Skarb proponuje wykup kolei dąbrowskiej na 

zasadach następujących: za akcję dwie obligacje bez 
kuponu bieżącego z dopłatą 1 rbl. 25 kop. w terminie 
noworocznym. Propozycja ta będzie rozważana na- 

ogólnem zebraniu akcjonarjuszów. Ostateczny wykup 
oczekiwany jest w d. 10-ym stycznia (st. st.).

Dyplomy i listy pochwalne.
Prezes Komitetu Wystawy Radomskiej zawia­

damia nas, że dyplomy i listy pochwalne, przyznane 
na Wystawie tegorocznej są do odebrania w biurze 
tutejszej Dyrekcji Szczegółowej, pomiędzy godziną 
11-ą 1-ą w południe, począwszy od poniedziałku, t. j. 
dnia 18 b. m.

Wystawa obrazu,__ ~
W ciągu ostatnich kilku dni widzieliśmy na wy­

stawie w salacłi resursy obrazu „Oblężenię Często­
chowy przez szwedów w r. 1655“ kółka osób ze sfer 
rzemieślniczych. Przedsiębiorca wniósł podanie do 
Dyrekcji naukowej o pozwolenie zwiedzenia wystawy 
przez uczniów szkól tutejszych.

Sprzedaż biletów na przedstawienie amatorskie.
Z powodu zamykania księgarń w niedzielę, 

biletów na przedstawienie amatorskie w niedzielę 
dostać będzie można w dzień przedstawienia od godziny 
4 do 6 po południu w cukierni p. Woźnickiego. a od 
6-ej przy wejściu do sali teatralnej.

Ś. p. Stanisław Zalewski.
Mecenas, wyborny prawnik, w Warszawie i ca­

łym kraju powszechnie ceniony, zmarł w środę w 76 
roku życia. Ś. p. Zalewski, po ukończeniu kursów 
prawnych w Warszawie, był patronem trybunału cy­
wilnego w Płocku do r. 1863. Później ś. p. Zalewski 
został w Warszawie obrońcą przy senacie, a po orga­
nizacji sądowej—adwokatem przysięgłym. Zajmował 
się wyłącznie sprawami cywilnemi, był też jednym z 
najlepszych n nas znawców prawa cywilnego.

Przypomnienie.
Przypominamy szanownym czytelnikom naszym, 

że dziś w teatrze odbędzie się próba jeneralna z 
charakteryzacją, a jutro przedstawienie amatorskie 
na wpisy dla niezamożnych uczniów. W przedstawie­
niach przyjmie udział tutejsza orkiestra amatorska.

U lutnistów.
Dnia 7 stycznia r. p. Towarzystwo śpiewacze 

radomskie „Lutnia“ postanowiło urządzić dla swych 
członków, ich rodzin i osób zaproszonych „choinkę*.

Ofiary na ochronę.
Zarząd ochrony dla przychodnich dzieci przy 

Domu Pracy składa za naszem pośrednictwem se­
rdeczne „Bóg zapłać* szlachetnym ofiarodawczyniom, 
a mianowicie: W-ej Potempskiej za całą sztukę ko- 
rciku na ubranka dla dzieci i W-ej Chmielewskiej 
za nadesłane 7 nowych ciepłych sukieneczek. Su- 
kieneczki te i ubranka będą rozdawane w czasie ja­
sełek, jakie będą urządzone w ochronie.

Dotychczasowe ofiary nie pozwolą jednak zao­
patrzyć w ubranka wszystkich dzieci należących do 
ochrony, niechaj że więc ten ,dpbry początek* zachę­
ci innych ofiarodawców, bynio stała s;ę krzywda tym 
sierotkom, co z braku ofiar opuszczały by ochronę ze 
łzą w oku i uczuciem zazdrości względem obdarowa­
nych współtowarzyszy,

Nowy zakład.
Miastu naszemu przybył jeden więcej zakład — 

cukiernia przy ulicy Lubelskiej, otworzona w lokalu, 
gdzie mieścił się sklep p. St. Wierzbickiego. Zakład 
odznacza się uprzejmością obsługi i doborem ciast. 
Życzymy powodzenia, tern więcej, że w tym pun­
kcie miasta cukiernia była potrzebną.

Główna wygrana.
W czwartek, w szóstym dniu ciągnienia V klasy 

loterji, wyszła główna wygra i a rb. 75,000 na Nr. 
7,512 w kolekcie p. Rogozińskiej w Warszawie. Na­
zwiska wybrańców Fortuny nie są wiadome, gdyż bi­
let ten jak i inne z kolekty przeszedł do spekulantów.

Z Koncertu.
W czwartek, w sali hotelu Europejskiego, kon­

cert mistrza skrzypiec St. Barcewicza zgromadził licz­
ny zastęp miłośników muzyki.

O grze Barcewicza, nie po raz pierwszy koncer­
tującego w Radomiu, zbytecznem byłoby rozpisywać 
się szerzej. Jestto^ talent niepospolity, którego oceł 
niać mogą tylko również niepospolici artyści.

Odegraniem koncertu M. Brucha, mistrz dowiódł, 
że instrument w jego ręku—to igraszka, z którą bawi 
się jak dziecko swawolnie, a gdy po raz drugi ukazał 
się na estradzie, by wyśpiewać na strunach skrzypiec 
i duszy „Pieśni cygańskie" Sarasatego, zawładnął słu­
chaczami, jak jedną wielką duszą, której i śmiać i 
tańczyć i płakać rozkazywał, a my słuchaliśmy tej 
potęgi i przechodziliśmy wzruszeni od wybuchu roz­
paczy do smętnych marzeń w głuszy leśnej pod wiel­
kim stropem nieba iskrzącego się tysiącem świateł i 
dźwięków cichych, a tak w końcu cichych i jednocze­
śnie silnych, że struny drgać przestały, a my zasłu­
chani w ten jęk duszy śpiewaka, nie śmieliśmy przer­
wać jego marzeń...

I „pieśń wieczorna* i „Zephir" i polonez Wie­
niawskiego i wreszcie kilka nadprogramowych ut­
worów to rwały duszę w krainy nieznane, to do snu 
kołysały, to wzywały do życia i rozkosz natury i świa­
ta podziwiać kazały.

Na duszy i sercu więc grał nam artysta, to też 
nie szczędziliśmy oklasków dziękczynnych, bo na 
ucztę taką nie prędko znów zaproszeni będziemy.

P. Golmer za odegranie utworów Schumana, 
Mendelsona, Chopina i mazura Noskowskiego rów­
nież zbierał zasłużone oklaski.

Artystów publiczność radomska witała i żegnała 
bardzo serdecznie.

Nędza wyjątkowa.
Polecamy miłosierdziu publicznemu chorą kobie­

tę—Eleonorę Małecką, obarczoną trojgiem drobnych 
dzieci, których najstarsze jest kaleką.

Mąż i ojciec od roku opuścił tę rodzinę, a chora 
matka niema sposobu wyżywienia dzieci. W obec­
nym czasie przymrozków, panuje tam nędza trudna do 
opisania. Małecka mieszka na Glinicach w domu p. 
P. Szczepaniaka.

Z cyrku.
Dziś i jutro dwa przedstawienia urozmaicone 

pantoniiuą. Na zakończenie rozlosowanych zostanie 
pomiędzy publicznością 15 podarków, pomiędzy któ­
rymi jest i zegarek kieszonkowy.

Z Ostrowca.
Istną plagę naszego miasta stanowią najrozma­

itsi niepowołani golarze, utrzymujący razury i mie­
niący się być felczerami. Na tak ludne miasto mamy 
zaledwie jednego starszego felczera, lecz ten nie może 
wytrzymać konkurencji pozostałych pseudo - felczerów 
i ma zamiar wynieść się gdzieindziej. Dziwna jednak 
rzecz, że ktoś nie wglądnie w tą sprawę i uio p oleci 
surowo zabronienia praktyk felezerskich tym, którzy 
nauczywszy się zaledwie jako tako ogolić brodę i 
ostrzydz włosy, otwierają zakłady felczerskie i bez- 
ćeremonji stawiają bańki, opatrują rany i t. p.

Dość zajrzeć do wnętrza tych zakładów, aby 
przekonać się. że właściciele ich nie mają najmniej­
szego pojęcia ani o hygienie, ani nawet o zwykłej 
czystości, a w takim razie jakże mogą stosować środki 
antiseptyczne względem chorych? Koniecznie należa­
łoby polecić tym panom wylegitymowanie się na pod­
stawie czego pootwierali zakłady felczerskie, a nie­
odpowiednie i niehygienicznie urządzone zamknąć. Ił.

T j J 0 J !).
Ciasnota na trotuarach.

Ktoś bezstr >nny, a nie obawiający się powiedze­
nia prawdy w oczy, przybywszy do Radomia, określa­
jąc szanowną publiczność naszą, powiedziałby bez za­
przeczenia, że nie umiemy chodzić.

A jeżeli nam tego dotychczas nie powiedziano, 
to tylko dla tego, że nie chciano obrazić szanownych 
panów i zacnych pań, chodzących po Lubelskiej ulicy. 
I my nie mamy obecnie zamiaru zrobić komukolwiek 
przykrości wypowiedzeniem swego spostrzeżenia, a 
najmniej płci pięknej, która nawet już podobno wniosła 
prośbę o to, aby pisać tylko o jednej, brzydszej poło­
wie rodzaju ludzkiego. Zadość czyniąc temu słuszne­
mu żądaniu, ośmielamy się więc dziś stwierdzić, że 
przyzwyczajenie panów chodzenia wyłącznie po pra­
wej stronie ulicy Lubelskiej, idąc ku Staremu Miastu, 
jest nieco szkodliwem dla śpieszących za interesami.



2 GAZETA RADOMSKA. M 101 101. GAZETA RADOMSKA h

Chodnik ten dziwnie uprzywilejowany został i 
wówczas, gdy po drugiej stronie ulicy prawie nikogo 
niema, chodnik omawiany natłoczony jest spacerującą 
publicznością, która nawet nie zwraca uwagi na to, 
że częstokroć ten lub ów przechodzień, któremu pilno 
do domu, potrąci spacerującego w bok lub nadepnie 
w nogę.

Dziwne to także, że ulica ta z ważkimi trotu- 
arami, wybraną została na miejsce spaceru i to w naj­
ruchliwszym, pod względem handlowym, punkcie, 
choć nie posiada ani jednego z warunków, mogących 
usprawiedliwić wybór. Niema tu ani drzew, ani ła­
wek, a tak wazki chodnik, że zaledwie dwie pary mi­
nąć się mogą bez szturhańca. Wszak w tym celu 
bez porównania dogodniejszą byłaby ulica Szeroka, 

Jeśli wolno wypowiedzieć swe zdanie w dalszym 
ciągu, to musi my wyznać, że nareszcie samo spacero­
wanie jest jeszcze w połowie przynajmniej znośne, 
ale daleko gorsze są wszelkie rozmowy, prowadzone 
przez zatrzymujących się na środku chodnika lub na 
rogu ulic. Często stanie jakaś rodzina, składająca 
się z ojca i kilku synów (o paniach pisać nie mogę 
i wreszcie tego zdaje się nie robią), oraz wujów, stry- 
jaszków, krewnych i znajomych, którzy pragną się 
nie tylko najczulej z sobą pożegnać, ale i pogawę­
dzić do syta o najpilniejszych sprawach jeśli nie do­
mowych lub sąsiedzkich, to społecznych.

Gromadka ta nie zważając ua przechodniów, p i 
wypowiedzeniu sobie wzajemnem tego wszystkiego, 
co komu na sercu leżało, rozpoczyna uściski, poca­
łunki, a w końcu jeszcze jedno i drugie ostatnie słów­
ko i nic bacząc na owego przechodnia, może niecier­
pliwiącego się nawet, rozchodzi • się z miną, jakby 
opuszczała miejsce zajmowane nie na drodze publicz­
nej, ale w własnym domu, obok pieca. Przechodzień 
zaś najczęściej omijać musi taką grupę, schodzić na 
ulicę, narażać się na obryzganie błotem lub pośli­
zgnięcie się podczas przymrozków. Jeśliby znalazł 
się taki arogant, któryby śn iał spróbować przecisnąć 
się pomiędzy owymi panami, dostałby nauczkę, jakiej 
i w parzęczewskim uniwesytecie nikt by mu nie u- 
dzielił.

Prócz tej niedogodności, napotykamy często po 
L ilka młodszych osóbek, trzymających się za ręce 
i kroczących środkiem chodnika, zajmując całą jego 
szerokość. Naszcm zdaniem i ten sposób spaceru po 
publicznych drogach nic jest nigdzie praktykowany.
/ W imię wygody szmownych naszych czytelni­

ków ośmieliliśmy się wypowiedzieć tych kilka zdań 
z uwagą, że w innych miastach ludzie również chodzą 
po trotuarach, ale cokolwiek inaczej, a że tamten spo­
sób okazał się daleko praktyczniejszym, więc zwraca- 
camy na niego uwagę. Polega on na tern, że każdy 
z przechodniów, w którąkolwiek stronę miasta wy- 
padnie mu interes, idzie zawsze po prawym trotuarze 
ulicy, którą pośpiesza. Możebyśmy i my tę inowację 
wprowadzili w Radomiu, uzyskalibyśmy prawdopo­
dobnie wiele na niej.

Z K r a j u.
ECHA z WARSZAWY.

( Wilki na Saskiej kępie i coś podobnego w środku 
Warszawy):

W tych dniach Saska kępa miała niezwykłych 
gości. Kilku wiików uprzykrzywszy sobie widocznie 
stały pobyt w Lisach, a jednocześnie chcąc użyć 
ślizgawki po lodzie, przywlekli się w to ustronie, 
gdzie warszawiacy tylko latem zaglądają. Niegrze­
czni czy niegościnni mieszkańcy Saskiej kępy wy­
płoszyli nieproszonych gości. Wilk jest to wprawdzie 
dość żarłoczne zwierzątko, ale nie brak nam tu i po­
dobnie chciwych stworzeń, choć noszących zupełnie 
inną skórkę.

Ogół lekarzy warszawskich znany jest ze swej 
bezinteresowności i gotowości do usług publicznych. 
Cala też masa pacjentów niezamożnych korzysta z 
ich rady i pomocy zupełnie bezpłatnie.

V) e wszystkich instytucjach dobroczynnych 
widzimy? również (całe szeregi lekarzy, jak z calem 
poświęceniem składają swoją wiedzę i doświadczenie 
na ołtarzu dobra ogólnego.

Tcmbardziej więc wart jest opublikowania fakt 
podany przez „Kurjer Polski'. Oto jedna z praco- 
wnieżek administracji tego pisma udała się do głoś­
nego 1 karza. Zbadał ją uprzejmie, przepisał kurację 
i kazał przyjść /a dwa tygodnie. Pacjentka wycho­
dząc złożyła na stole rubla, wówczas lekarz miał 
oświadczyć, że nie leczy za rubla, gdyż leczy tylko 
bogatych.

Jeżeli fakt opisany, podany jest dokładnie, to 
warto poradzić owemu lekarzowi, żeby wywiesił 
przed bramą domu w którym mieszka wielki szyld 
z napisem „lekarz dla bogatych“

Wolno (każdemu oceniać swą pracę jak się 
komu podoba, lecz dla nie narażania na przykrość 
nieświadomych, należy ogłosić o tern publicznie, po 
jakiej cenie sprzedaje się towar, pracę, czy znajo­
mość rzeczy.

Czytaliśmy już szyld na ulicy Marszałkowskiej

o szkole dla dzieci rodziców bogatych, dla czegóż- 
byśmy nie mieli czytać i o lekarzu dla ludzi bogatych. 
Wtedy każdy by już wiedział kto ma prawo zakoła- 
tać do takich drzwi.

Częstochowa.
Wiadomo wielu czytelnikom, że Częstochowa nie 

może się pochwalić porządkiem. Ojcowie miasta, o 
ile mogą, odkładają ważniejsze sprawy do lepszych 
czasów; chyba, że ich kto przyprze do muru, wówczas 
zrobią to i owo, ale zrobią tak, żeby następcy też mieli 
jakieś zajęcie w przyszłości. Ulicę Teatralną naprzy- 
kład uporządkowali, lecz — w jaki sposób? Zamiast 
piasku, zwozili glinę i margiel i tero posypywali sza­
ber ułożony na cztery cale grubości a nie na ośm jak 
to się zwykle praktykuje. Ma się rozumieć, że przy 
takiej „oszczędnej" gospodarce powiększyło się bioto.

Na ul. Teatralnej o g. 7-ej wieczorem zarżnięto 
człowieka, niejakiego Szwarcenberga. Tak, zarżnięto! 
b > oprócz 20 pchnięć nożami, zabity miał gardło po­
derżnięte, żeby nie krzyczał. Nieboszczyk był praco­
wnikiem fabryki Peltzerów. Zabójcy do dziś dnia nie 
wykryci.

Wyżlica z żalu za szczeniętami, które potopiono, 
wściekła się. Szalone zwierzę biegało po mieście 
przez całą niedzielę i dopiero w poniedziałek zostało 
zabite. Pies rzucał się na przechodniów, kąsał inne 
psy i zwierzęta przez półtora dnia. I nikt go nie żabi). 
Weterynarz stwierdzi! u zabitej wyżlicy wściekliznę, 
wskutek czego zaraz we wtorek wyprawiono dwa­
dzieścia sześć osób do instytutu d-ra Palmirskiego, a 
następnie drugą partię, złożoną z trzydziestu osób, ra­
żeni pięćdziesiąt sześć osób wyjechało na kurację do 
Warszawy. A ile się ukrywa z nieszczęściem? I winno 
tu temu barbarzyństwo ludzkie, które nie pozwoliło 
zrozumieć właścicielowi psa, iż i w zwierzęciu istnieją 
uczucia m a c i * ■ r z y ń s k i e!

Miasto nasze ma wiele podobieństwa do Kon­
stantynopola: psy włóczą się gromadami, a moralność 
publiczna woła o pomstę do Nieba! ♦

Jak ojcowie miasta rządzą kieszenią naszą niech 
okaże mały przykładzik: Oświetlenie elektryczne 
Częstichowy składało się z trzydziestu sześciu lamp 
lukowych i kosztowało rocznie 7,000 rubli. Obecnie 
firma warszawska „Helios4 zgodziła się oświetlać 
Częstochowę za tę samą cenę, dodają-: drugie tyle 
lamp lukowych, czyli 72. Przedsiębiorcy zaprowadza­
ją zupełnie nową instalację, nabywają plac pod budyn­
ki i mają nadzieję zrobić jeszcze świetny interes. 
Mamy więc chyba słuszny powód zapytać zarząd mia­
sta: na co wydawał 7,000 rubli rocznie, jeśli było tylko 
36 lamp łukowych, dających światło od siedmiu 
boleści?

watne. 10) Broszury o gospodarstwie wiejskiem, medy­
cynie i innej treści, wydawane w formie dodatków do pi­
sma.

Pismo wydawane będzie bez cenzury prewencyjnej z 
wyjątkiem artykułów treści religijno-morlanej, które, z 
rozporządzenia p. Głównego Naczelnika kraju będą kort, u- 
nikowane do przejrzenia duchownemu cenzorowi katoli­
ckiemu.

Cena prenumerity za roczny egzemplarz pisma z 
dodatkami i przesyłką—2 rb. Redakcja pisma znajduje się 
w pałacu Namiestnikowskim (Krakowskie Przedmieście nr. 
48). Prenumerata przyjmuje się w lokalu redakcji codzien­
nie oprócz niedziel i dni świątecznych od 10 do 2 godz. po 
południu.

Z Cesarstwa.
Petersburg. Komitet naukowy przy ministerjum 

oświaty, rozpatrzywszy sprawę egzaminów z religji dla 
osób obcych ehrześciauskich (katolików i ewangelików) wy­
znań, zdających egzaminu w celu ołrzymanja pierwszaj ran­
gi urzędniczej, wyjaśnił, iż w tych miastach i miejscowoś- 
cśach, w których niema duchowieńsrwa odpowiednich wyz­
nań, kandydaci mają prawo przedstawiać świadectwa od 
księży lub pastorów, od których pobierali naukę religji. 
Takie świadectwa wystarczą zamiast egzaminów.

Niedawno ogłoszono nowe prawo, przerobione z obo­
wiązującego w całym Państwie, zgodnie z miejseowemi 
warunkami, o ochronie lasów w guberniach Królestwa Pil­
skiego. Od roku bieżącego, wszystkie lasy w tych guber­
niach, obciążone wlośeiańskiemi sluźebnościami, przejdą 
pod nadzór ministerjum spraw wewnętrznych, a wszystkie 
inne lasy będą pod nadzorem ministerjum rolnictwa, pod 
opieką nowego prawa o ochronie lasów. Zgodnie z tern 
prawem będą urządzone w Królestwie komitety ochrony 
leśnej, w skład których wejdzie; prezes miejscowej władzy 
gubernialncj, dyrekcji, ziemskiego towarzystwa kredytowe­
go, oraz 2 członków, wybranych przez miejscowych właści­
cieli lasów. . "

żołnierzach, poległych w Południowej Afryce. „Great 
attraction" programu stanowiła licytacja ua pocałunki. 
Pocaunek miss Mabel Loye osięgnął na licytacji cenę 
5 funt,ów sterlingów, pocałunek zaś nfss Kate G. 4 fun­
ty stcrfngów. W końcu przedstawienia jedna z pań 
ofiarowała 5 funtów sterlingów za prawo ucałowania pe- 
młodzieńca, który zajmował się urządzeniem widowiska.

Londyn, 15-gob. m. Dzienniki wieczorne ogła­
szają następujący telegram z obozu nad rzeką Modder, 
wysłany we wtorek z rana. W sobotę w nocy Met- 
liucn rozkazał artylerji, aby posunęła się naprzeciw 
silnie obwarowanej pozycji boerów na północ od Ma- 
gersfontein. W niedzielę zrana artylerja angielska 
zaczęła ostrzeliwać pozycję. Strzelanie trwało dłu­
go, armaty zmuszono do milczenia. W poniedziałek 
ogień wznowiono, poczem angbcy wyruszyli przeciw 
pozycji nieprzyjaciół. Mimo silnego ognia artylerji 
angielskiej, bocrowie utrzymali pozycję. Piechotę 
angielską przy ataku przyjęto morderczym ogniem 
karabinowym. Straty po stronie angielskiej zna­
czne.

Londyn, 14-go b. ni. Dotychczasowe straty 
angielskie wynoszą już dwie trzecie ogólnych strat 
w bitwie pod Waterloo. Zabitych jest 566, ranio­
nych 2,027, zaginionych, względnie wziętych do 
niewoli, 1,977 ludzi, razem 4,570 ludzi. Z kore­
spondentów wojennych dwóch dostało się do nie­
woli, jeden zabity, trzech ranionych, z których je­

dnemu, z „Morning Post", musiano amputować 
nogę.

Londyn, 15-go b. m. Biuro Reutera donosi z 
Laurenęo-Maręues pod d«tą 11 -go 1). m.: Według 
wiadomości z Pretorji urządzono 9-go b. m. wy­
cieczkę z Kimberley’u, aby zdobyć pozycję boerów od 
Kamperdam i zapewnić sobie wodociągi. Żaden ze 
strzałów anglików nie trafił.

Pretorja, 15-go b. m. Z Pretorji donoszą do 
biura Reutera dn. 11-gob. m.: Według doniesień 
urzędowych wczoraj popołudniu rozpoczęła się bitwa 
nad rzeką Modder. Bitwę rozpoczął .silny ogień ar­
tylerji, a trwał do godz. 9l/2 wieczorem. Dzisiaj bi 
twe wznowiono. Wojska angielskie rozpoczęły bi­
twę silnym ogniem artylerji, na który boerowie od­
powiadali. W chwili wysłania telegramu bitwa trwa­
ła w dalszym ciągu. Boerowie utrzymali wszystkie 
swoje pozycje i wzięli w niewolę 44 anglików. Dal­
szy telegram z nad rzeki Modder dn. 11 b. m. donosi, 
że ogień artylerji słabnie. W Kimberleyu spokój.

Londyn, 15 b. m. Od dwóch dni krąży wśród ludno­
ści uporczywa pogłoska, że królowa Wiktorja poważ­
nie zachorowała. Prasa nie zaznacza tej pogłoski 
ze względów delikatności i czeka na biuletyny dwor­
skie.

Paryż. 15 b. m. W ciągu rozpraw nad bu­
dżetem ministerjum sprawiedliwości, z prawicy ata­
kowano rząd za proces o spisek antirepublikański, 
a z ław socjalistów— za proces Gohióra o napaść na 
armię. Waldeck - Rousseau w odpowiedzi oświad­
czył, że trzy razy już wyłuszczał obszernie politykę 
rządu i nie widzi potrzeby powtarzać się jeszcze raz

Izba uchwaliła zamknięcie dyskusji 267 głosami 
przeciw 237.

Paryż 15 b. m. Sułtan polecił ambasadzie 
tutejszej wytoczyć proses o obrazę przeciw dzienni­
kowi „Aurorę".

Peszt. 14 b. m. W całych Węgrzech grożą się 
zamiecie. Wskutek zasp śniegowych na wielu liniach 
nie krążą pociągi lub przychodzą opóźnione.

Uprzejmie prosimy wszystkich życzliwych na 
szemu pisma czytelników, o łaskawe komunikowanie 
nam faktów z chwili bieżącej. Otrzymując korespon­
dencje ze wszystkich zakątków naszej gubernji, wó­
wczas tylko będziemy mieli możność przedstawienia 
pełnego obrazu życia tej części naszego kraju, dla 
której poświęciliśmy pracę swoją.

Ceny zboża.
W RAKOJHU na targu <1. 14 go gra mia 1899 r. płacono 

korzec, żjta rb. 3.85—3.90, pszenica rb. 5.00- 5.25 jęczmień 
zwyczajny 3.00—3.15, jęczmień dwurzędowy rb. 3.50—3.60 
owies rb. 2.00—2 25, tatarka rb. 10)—0.00, gro-h polny 
rb. 5.50—0.00, groch piechot.ny rb. 6.00—0.0 rzepak zimowy 
rb. 0.00 — O.OO, rzepak letni rb. 0.0*> — 0.00, k.a toll-' 
rb. 1.4)—1.59, ameryk. rb. 1.60—1.70, koniczyna czerwona 
rb. 00.00— 00.00, koniczyna niebieska do rb. O 00, koniczyn i 
biała do rb. 00.00, koniczyna n i paszę do rb. .1.20, wyk; ro. 
OOO, łubin żółty rb. 0.0', łubin niebieski do rb. 0.00, siemię 
lniane rb. 6.99. siano c. rb. 1.09 , słoma c. 00—40 kop, kap isty 
kopa do rb. 0.00 kop., proso rb. 0 09 kop.

Księgarnia M. Dubelt przy ulicy Rwańskiej ustępuje 10° 0 na wydawnictwach gwiazdkowych 
po dzień 13 (25) grudnia r. b • 476—3

Z pism i książek.

Czytelnikom naszym zalecić możemy szkic zna­
komitego prawnika niemieckiego Franciszka Ilolt- 
zendorfa wydany w tłumaczeniu polskiem p. t. Zna­
czenie opinji publicznej w życiu państwowem.

W rozprawce tej rozpatrzono następujące kwe- 
stje: historja opinji publicznej, ezem jest opinja pu­
bliczna a prasa, zadania państwa w obec opinji pu­
blicznej.

P. Szczęsny Jastrzębowski zamieścił w ostatnim j 
numerze miesięcznika „Wisła" przegląd artykułów, [ 
korespondencji i wiadomości w zakresie ludoznawstwa j 
i krajoznawstwa, zawartych w „Gazecie Radomskiej" I 
od początku jej istnienia (r. 1884) do r. 1894.

W „Warszawskim Duiewniku" czytamy: Od 1 stycz­
nia nadchodzącego 1900 roku prZy zarządzie warszawskie­
go Generał-finberiiator.i będzie wydawano tygodniowe ilu- 

i st-owaue pismo ludowe w języku polskim pod tytułem: 
„Oświata" według następującego zatwierdzonego przez p. 
ministra spraw wewnętrnych programu: 1) Dział religijno- ! 
moralny, żywoty świętych, nauki pasterskie oparte na zasa­
dach nauki kościoła Katolickiego. 2) Kronika wydarzeń 
życia bieżącego wewnętrznego i zagranicznego. 3) Dział 
piawny — objaśnienie istniejących i świeżo ogłoszonych 
praw, szczególniej odnoszących się do niższych klas ludno­
ści kraju Przy« iślańskiego. Odpowiedzi redakcji na pyta­
nia, treści prawnej, 4) Beletrystyka —opowiadania, po­
wieści, zdolne zainteresować czytelników z pośród ludu | 
prostego, poezje i urywki z dzieł wzorowych pisarzy pols- j 
kich i płody twórezoś ń ludowej: opowieści, pieśni, przyslo- [ 
wia i t. p. 5) Dział popularno-n mkowy — wykład w artyku­
łach dostępnych prawd uauk iwycli —z goografij, kostno-j 
grafji, nauk przyrodniczych, i po części—historji. 6) Dział! 
artykułów z gospodarstwa przeważnie rolniczego—ze wszyst­
kich jego gałęzi z zastosowaniem do warunków kulturuyc.Ii i 
klimatycznych kraju Przywiślauskiego; uwagi praktyczne 
i wskazówki potrzebne w egzystencji ludu prostego; odpo­
wiedzi redakcji na pytania czytelników w kwestji gospoda­
rstwa rolnego. 7) Dział zdrowia—ludowego—artykuły z 
medycyny i hygjeny: o rozmaitych chorobach, o sposobach 
rozpoznawania ich, chronienia się przed niemi i leczenia 
ich, przepisy hygienieznego sposobu życia dla wiejskich : 
niższych klas ludności miejskiej. 8) Dział artystycznyi j 
rysunki, ilustrujące treść artykułów, portrety Najwyższych I 
osób i znanych działaczy państwowych i społecznyeh oraz 
widoki godnych uwagi miejscowości. 9) Ogłoszenia pry­

Ze świata.

Z Wieliczki. Odbyło się tii posiedzenie pełnej 
Rady powiatowej w sprawie oszustw w powiatowej Kasie 
oszczędności. Starosta Sżezerbiński i prezes.. Czecz złożyli 
sprawozdanie ó znanych szczegółach defraudacji i dokona­
nej reorganizacji Kasy. Następnie p Czecz złozył dekla- 
raeyę tej treści, że pragnąc wedle sił swoich dopomódz do 
utrzymania instytucji tak pożytecznej dla ludności powiatu, 
składa do Kasy sumę 200,000 koron, jako bezprocentową 
wkładkę i niewypowiedzialną przez lat 15. Nadto starać 
się będzie dostarczyć kasie dalszych funduszów, tytułem 
tanich pożyczek, lub wkładek, na najkorzystniejszych wa­
runkach uzyskał już na ten cel kwotę 168,000 koron. Ma 
nadzieję, że w ten sposób kasa rozporządzać będzie sumą 
dostateczną na pokrycie strat poniesionych, i że. utrzyma 
się nadal bez likwidacji. Na wniosek Ciiwasta, włościani­
na z Zakrzówka, wyrażono p, Czeezowi podziękowanie za 
jog i ofi irę. Przemówił potem jeszcze p'. Liriseh Niedziel­
ski i wyraził zdanie, że byt Kasy nie jest wcale tak groźny 
jak dzienniki przedstawiają.

Pożar teatru W Hiszpanji. Ogromny pożar znisz­
czył jeden z piękniejszych teatrów Hiszpanji „Teatro ro- 
mea" w Mureji. Pomimo, iż pożar wybuch! podczas przed­
stawienia i teatr był przepełniony publicznością, nikt nie 
padi jego ofiarą. Teatr spali! się doszczętnie. Pożar 
wybuchł na scenie; ocalenie kilkutysięcznego tłumu od 
śmierci mleży przypisać przytomności straży ogniowej, 
która rzuciła się przedewszystkiem do otwierania lub wyrą­
bywania drzwi, które były liczno w teatrze i wszyscy zostali 
uratowani. Rannych jest tylko kilkanaście osób, ciężej 
ranni są trzej maszyniś i teatralni. Jeden gdzieś zaginął, 
jest przypuszczenie, iż zginął w płomieniach.

N owootworzony
JTlagazyn
OKRYĆ DAMSKICH
Żakietów, serdaków, rotund letnich i zi­
mowych; oraz posiadamy na składzie 
wielki wybór najnowszych niaterjałów 
krajowych i zagranicznych. Na sezon 
obecny wielki wybór futer.

ul. Lubelska, dom W-go Wagi
Dozw. przez Urząd lek. za 
-V,’ 337 na ogól zas. liandl.

Puder „IRIS“
Nieszkodliwy 94—5 

żądać w lilaszauem opa­
kowaniu z podpisem H. 
Lachs. Pudelka po 15,

30, 50 kop. i 1 rb. Zwraca się uwagę na Ni 337.

Drzewo świerkowe 
okrągłe kupię. Oferty franco Stacja 
Dr. Żel, Iwan. Dąbrowskiej do admi­
nistracji niniejszego pisma. 478

Rozmaitości.

Paryski „Jardin de Plautes", stanowiący; niezgod­
nie ze swę nazwą, jeden z najpoważniej prowadzonych 
ogrodów zoologicznych w Europie, otrzymał w tych 
dniach w podarku zwierzę, jakiego posiadałom uie może, 
si poszczycić żaden zwierzyniec na kuli ziemskiej Jest 
to t. zw. „Phacoehere" z korpusem wieprza, szczękami 
i zębami sloiia, z pyskiem opatrzonym czterema naroś­
lami, które zwierzęciu nadały nazwę „dzika w masce". 
Jest to, słowem, ekscentryczna mieszanina świni, hipo 
potunai słonia. Obdarzone przez naturę srogą bronią, 
biegające szybko pomimo względnie znacznego ciężaru 
ciała, zwierzę to uważane jest przaz mieszkańców Afry­
ki, skąd pochodzi, za bardzo niebezpieczne. Dziwnym 
zbieg ein okoliczności, paryski „Jardin de Plantes" już 
pr/.e.l dwoma laty otrzymał w darze od prezydenta Pa- 
ure’a taki sam okaz rodzaju żeńskiego, gdy ofiarowany 
obecnie jest samcem. Samica „Phacoehere", na widok 
wchodzącego do klatki towarzysza niedoli, oddała się 
wykonaniu niesłychanie pociesznego tańcu, niewątpliwej 
oznaki wysokiego swego zadowolenia.

Licytacja na pocałunki. W londyńskim Pałace- 
Theatrze odbyło się niedawno przedstawienie, z którego 
dochód przeznaczony był na rzecz wdów i sierot po

TELEGRAMA.
zaszczyt oświadczyć Szanownej Publice, że z okazji sprz.yia- 

pogody i dobrego lodu na sztucznej sadzawce w starym ogro­
dzie Saskim w dniu dzisiejszym t. j. w Sobotę, a także i jutro w 
Niedzielę miejscowa dobrze zgrana orkiestra artyleryjska, pod ba­
tutą wychowałom Konserwatorium Warszawskiego Profesora Solisty 
„Kcrnet-Pistan" p. R. Tertza zachęcać będzie Sz. sz. Panic i Panów 
najnowstemi utworami pierwszorzędnych kompozytorów do wesołe­
go sportu łyżwiarskiego. v „ , • , .° 1 3 ° Z wysokim szacunkiem

Mam 
j^ej

477—1 F. Gaezeński. s

Czekoladę w tabliczkach i proszku, pierniki z czystego miodu, 
wielki wybór ozdobnych pierników na choinkę, czekoladki, cu­
kierki zawsze świeże, polecas=

95
cc

I W REMBIKOWSKI
Tl owa Cukiernia

Ul. Lubelska, dom W go 
Trzebińskiego.

= WYRÓB WŁASNY '

^anóe/ m/in *
TOWARÓW KOLONIALNYCH i DELIKATESÓW 1

Wiktora Gruszczyńskiego 
ulica Lubelska, obok hotelu Rzymskiego 

w Radomiu.
Poleca WINA KACHETYŃSKIE, 

firmyKsięciaZ.A.DŻORDŻADŻEiS-kawTyflisie 
Wina Szampańskie, przygotowane ua sposób francuzk i j{

Koniak Phenix
Wina Cesarskich Apanaży zawsze na składzie. Wina Węgierskie 

naturalne, Likiery, Araki krajowe i zagraniczne, 
daż mączki „Zagłoba". Herbata różnych firm.

Wyłączna sprze-
474—3

443—1

KSIĘGARXlA
Adolfa Zucker w Radomiu

p '-.yj uje przedpłatę,po eunuch redakcyjnych 
a aotrelkie Gazety, Źurnale i pisma perjodyaz

u z wysyłaniem takowych do wszystkich sła? 
ryj pocztowych Zaopatrz >n » jest zawsze w ksią­
żki szkolne dziecinne, udowe, do nabożeństwa 
pilnie rozmaitej treści iw każdej gałęzi wiedzy. 
Nowości wydawnicze zaraz po wyjściu ieh otrzy­
muje. Wszelkie obst iliuiki ks ęgarskie z mo­
żliwym pośpiechem załatwia. Na długie wie 
ezory zimowo zamierza nadto czytelnię swoją 
powiększyć i nowościami pomnożyć, a ż.e u 
wiciu osób mnóstwo książek z czytelni mojej 
zalega; to niniejszym najjpr,ejmiej upraszam o 
łaskawe zwrócenie ich celem postawień a 
mnie w możności, skompletowania książek zde­
fektowanych jakich w handlu księgarskim p •• 
jedynczo lub też wcale nabyć już nie lliożna 
i wydrukowania nowego katalogu. A księg.ir 
ni też najnons ej konstrnkcyi Pian no do sprze­
dania. Z Wysokiem poważa h m

446-ji______ ' A. ZUCKER

Do sprzedania
bryczki i sanki w zakładzie 
kowalskim J. Sowińskiego. 

Radom ul. Spacerowa dom własny Ns 61.
__________________________________468—3

Poszukują się do kupna ma-t/.yny z 
kierat: m pr/j mozowej, wiejąeej 8-o kon­
nej dobrym stanie. Byka rasy Szuye 

j od 1’/s do 2 lat. Oferty z podaniem ceny. 
I Dominium Czyżów poczta Zawichostu.

472—2

Cukiernia Ul. Wasilewskiej
w RADOMIU

ulica Lubelska dom W-go Szremskiego

Na nadchodzące Święta
poleca: wyroby cukiernicze, piłrniki w wielkim wyborze i c ikrych)- 
inkowe.

Przyjmuje obstalunki na ciasta świąteczne. 47.8—2

TTU”
w Warszawie

poleca na nadchodzące święta wyroby swojo jako:

Cukry deserowe, karmelki owocowa i pierniki w ró 
żnych gatunkach, w które to wyroby zaopatrzyli sio 
prawie wszyscy W. Panowie kupcy prowincjonalni.
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Firma założona w Poznaniu w r. 1833.
Nagrodzona na ostatniej wystawie mleczarskiej w Petersburgu (wrzesień 1899 r.j

medalem złotem„korom”
Centryfuga szwedzka do mleka

fabryki

,,Svenska Centrifug Aktie - Bolaget, Stockholm“ 

wyróżniająca sięod innych systemów dokładnością oddzielania śmietanki, ni- 
zką ceną, silną budową, wielką prostotą konstrukcji i łatwa do obsługiwania.

Różne naczynia blaszane do mleka, jako to: konwie do przewożenia, 
szkopki, mierniki, sitka, naczynia Szwarca i t. d. Oziębiacze Schmidta, 
masielnice, wygniatacze, foremki, łopatki, papier pergaminowy, farba do 
masła, farba i podpuszczka do serów, oliwa do centryfug i t. d. i t. d.

Na żądanie specjalne cenniki i opisy. Informacje i rady w zakres 
mleczarstwa wchodzące. Urządzanie mleczarń: ręcznych, konnych, 
parowych i turbinowych. 25—5

Wyłączni przedstawiciele na Królestwo Polskie 
Centryfug „Korona"

i „WĘDROWIEC99

I" H
'li
8 A H
H
HA
A A
w

■
 Nagrodzony srebrnym medalem na wystawie w r. 1895. flK

PAROWY ZAKŁAD PALENIA KAWY j|I hurtowa sprzedaż surowej.
KAWY PALONE

w naturalny sposób bez sztucznych domieszek i nic glazurowane, aromatyczne i silne 
w smaku w cenie od kop. 50 do Rb. I.—20 za I funt w paczkach oryginalnych po 1 f, 
'/j f, */< f: ‘ w pudełkach po 10 funt., poleca

7384-6
KANTOR: Krak.-Przedm. 6.
Uprzejmie proszę żądać we wszystkich handlach win i towarów kolonjalnycli.

Firma założona w Poznaniu w r. 1833-

J. N. LE1TGEBERI
Farbkę i Ultramarynę do bielizny 
Masę Woskową do podłóg 

"turową do podłóg 
Kotońską z Kolonii

Tran świeży tegoroczny
Oliwę Nicejską
Olej Mineralny do maszyn i młockarń 
Krochmal ryżowy i pszenny

Skład Materjałow Aptecznych

H F. CIESZKOWSKIEGO
K
W

w Radomiu 
poleca po cenach nizkich 

fl
I Zaprawę polit 

Wodę Kolońsk

Wielki wybór Perfum i Mydeł krajowych 
i Zagranicznych.

H H wAH H K

największe pismo tygodniowe ilustrowane dla rodzin polskich 
pod kierownictwem literackiem TEODORA JESKE-CHOIŃSKIEGO 

z 4 premjów „Wędrowca“ na rok 1900:
I) Album Jasnej góry,

2) Wielka ścienna mapa Europy,
3) Album Grottegera „Wojna“,

4) „Album Polskie“—tegoż artysty, 
przysługuje każdemu rocznemu prenumeratorowi prawo wyboru jednego. Prenumera­
torom miejscowym wydawać ie będzie Administracja „Wędrowca* (w księgarni T. Pa­
prockiego i S-ki) BEZPŁATNIE, zamiejscowym—za zwrotem tylko kosztów przesyłki 
i opakowania w ilości za Album Jasnej Góry rb. 1,—za mapę rb. 1 kop. 20, za „Woj­
nę" rb. 1 kop. 35,—za Album Polskie kop. 75,

Te wspaniałe premia, wydawane będą wszystkim całorocznym prenumeratorom 
„Wędrowca” bez względu na to, czy przedpłatę wnosić będą ręcznie, półrocznie czy 
kwartalnie—BEZPŁATNIE—a pomnikowe dzieło Tadeusza Korzona p. t. „Węwnętrzne 
Dzieje Polski Za Stanisława Augusta” (6 wielkich tomów) za połowę ceny księgarskiej 
t. j. za rb. 8.—zamiast 16-tu.

Prenumeratorzy prowincjonalni, życzący sobie nabyć to dzieło, nie poniosą ko­
sztów przesyłki, o ile przedpłatę „Wędrowca” wnosić będą wprost do Administracji 
naszej (T. Paprocki i S-ka, Nowy Świat 41).

„Wewnętrzne Dzieje Polski” będą wydawane rocznym prenumeratorom „Wędro­
wca” NATYCHMIAST po opłaceniu za takowe należności w sumie rb. 8.

„Dodatek muzyczny" „Wędrowca” wychodzący dwa razy na miesiąc 
jacy rocznie 24 zeszyty wyborowych utworów na fortepiau—kosztuje wraz z 
tylko 50 kop. kwartalnie.

Prenumerata „Wędrowca" wynosi:
Z przesyłką 

pocztową:
. . Rb. 8
. . „ 4
. . „ 2 . . . „ ...... „

Szczegóły w prospektach, które na żądanie rozsyłamy gratis i franco. 
Administracja „ Wędrowca^ Warszawa, Nowy- tn 
Świat 41, w księgarni Teodora Paprockiego i S-ki. M

W Poznaiu:
. . Mk. 24.
. . - 12.

6.

W Warszawie:
Rocznie . Rb. 7 k. —
Półrocznie „ 3 „ 50
Kwartalnie „ 1 , 75

i obejmu- 
przesyłką 
461 —

OGŁOSZENIE. Zarząd drogi żelazno] Iwangrodzko-Dąbrowskiej podajo do wiadomości 
iż na zasadzie art. 40 i 90 ogólnej Ustawy dróg żelaznych rosyjskich podlegają sprzedaży 
przez publiczną licytację, nieodebrane w terminie przez interesantów następujące towary, bagaż 
i pozostawione przez pasażerów przedmioty: po upływie 3 miesięcznego terminu. O sprze- 
darzy nastąpi oddzielne ogłoszenie. M 45023—1

i

£ 
&

Data wy­
słania to­

waru
Stacja 

wysyłająca
Stacja 

odbierająca Wysyłający Odbiorca Rodzaj 
towaru

11
. sz

t. Waga
P. F.

471 10 8 99 Warszawa W. Końskie Bagaż Bagaż świder żel. 1 _ 12
54661 29 7 M< skwa M. 91

•9

K. Tip. 25 Smól, pułk szałasy żołn. 2 18 12
1832 5 8 Lublin J. Zejdtman L. Jesielan wino 1 2 22

153796 29 8 Łódź Opoczno Tobiasz okaz, dublik. wełn. wyr. 2 29 15
43707,11 9 S.-Petersburg Kolb, i Bohr. łł tytoń, wyr. 3 7 04

6823 10 9 Pińsk 91 Elias. Rabin. n świece siar. 3 7 OC
8235 23 10 Warszawa W. 91 Roland n naczynia źel. 2 6 00

158669 5 9 Łódź Ł. F. Ostrowiec M. Działowa. towary łok. 1 4 35
170561 27 9 n 19 H. 0. Ratner n sukno żołn. 1 3 05
85386 4 9 Warszawa W. 91 Ostrowski n ocet zwycz. 1 2 36
85387 H » 99 91 19 n 19 1 3 20
85388 99 91 99 19 19 91 99 1 2 36
86828 10 9 n 11 Ajzenberg » obcinki 1 2 18
86829 19 », n 19 99 n n 1 2 38
19208 24 9 Warsz. M. N. 19 Parnas drut 5 5 00

n 99 99 •9 91 99 n haki 1 1 20
V 1) 19 99 91 99 19 elektr. przyr. 1 2 20

5017 14 7 Pińsk Radom Galpern r» zapałki 3 16 10
110327 1 12 98 Łódź 11 Akcyjn. Tow. 99 bawełn. wyr. 2 7 20

14148 2 10 99 Wierzbnik Końskte Florus okaz, dublik. glina zwycz. — 750 00
153795 28 8 Łódź 91 B. Tobiasz 99 wełn. wyr. o 28 15

16960 1 9 Łódź M. n D. Lipszyc próbki 1 99 25
175069 5 10 Łódź Opoczno Szapszowicz 99 cykorya 1 9 15
174005 3'10 Łódź Skarżysko J. Knrc 99 wełn. towar 1 3 32

19781 28 9 Kursk. M. Kaczorowska 99 domowe rz. 1 2 00

Vin De Saint-Raphael
We Lwowie:

złr. 12. . 
„ 6. . 
„ 3. .

PRZEPYSZNE W SMAKU.
Uprasza się o zwrócenie uwagi na markę fabryczną i na mar- 

ścigania fałszu.
Każda butelka zao-

H FMM.r HHU.

kę stowarzyszenia fabrykantów dla 
Konserwuje się wedle metody Pasteura, 
patrzona jest w Broszurę d-ra de Barre,

O WINIE 
Saint-ZRapUaSl_ r

jako o wzmacniającym i posilnym środku.

s

•niMTUM RMM M* MliM

OSTRZEGA SIĘ PRZECIW PODRABIANIOM 
Compagnie du V i n de Saint-Raphael 

YALENCE, DROME, FRANCE. 431-6

KALOSZE
PETERSBURSKIE

S
>$

S

TRAP.M. 
cnntPBypfb

Rosyjsko - Amerykańskiego Towarzystwa
r Na każdym kaloszu znajduje się:

HERB PAŃSTWA, TRÓJKĄT CZERWONY Z ROKIEM ZAŁOŻENIA „1860“ i słowo „ST. PETERSBURG
Dostać można we wszystkich sklepach galanteryjnych

REPREZENTANCI CII. LURIE i SZ. GURJAN

v Warszawki, Jfynmrska J\lr. !?’ d°m, LESSER.s
Redaktor i Wydawca: Wiktor BrzeŚCiański. /JoBBO.ieuo HeHBypoio, r. Pa^oMi 4 fleKaÓpa 1899 r. Druk J. Grodzickiego w Radomiu.


